Czy jest udany sposób na zwiększenie ludzkiej inteligencji? Recenzja książki ,,Kwiaty dla Algernona’’ autorstwa Daniela Keyesa 

Książka ,,Kwiaty dla Algernona’’ autorstwa Daniela Keyesa to dzieło opowiadające o mężczyźnie o łącznym ilorazie inteligencji na poziomie 68 punktów. Każdy dzień opisany przez głównego bohatera był poruszający i sprawiający wrażenie, że świat medycyny może iść do przodu, poprzez banalne rozwiązania. To science fiction dające nadzieje dla wielu ludzi oraz szanse do przeżycia nowego, lepszego życia. 
Akcja opowiadania porusza życie trzydziestoletniego Charliego Gordona, który z powodu swojej niskiej inteligencji oraz innego postrzegania świata spotyka wiele nieprzyjemnych sytuacji w dniu codziennym. Dwóch naukowców z Uniwersytetu Beekmana rozpoczyna badania oraz testy dotyczące zwiększania inteligencji ludzkiej. Ich nowa technologia zdobywa zaskakujące efekty potwierdzając ich tezy na podstawie myszy o imieniu Algernon, który podczas procesu badań udowadnia im, że zwiększenie IQ jest możliwe. Badacze po pozytywnych efektach przy Algernonie postanawiają wykonać zabieg na człowieku. Ich obiektem badań zostaje Charlie, który z czasem udowodni im, że praca z ludzkim mózgiem i krótkotrwałe efekty są jedynie fikcją i nie mają pozytywnych aspektów. 
Książka pomimo gatunku science fiction połączonego z fantastyką i nierealnym światem posiada wiele ważnych rozważań i poruszonych tematów. W początkowych rozdziałach dostrzegamy problem spraw codziennych jak pisanie lub czytanie u osób z niską inteligencją, a także ich relacje z innymi ludźmi, które przejawiają się szydzeniem, wykorzystywaniem oraz ignorancją przez drugiego człowieka. Charlie opowiada o swoim smutku, samotności, braku zrozumienia przez innych otaczających go ludzi, a także złości, że nie jest inny. Dostrzegamy temat moralności ludzkiej, agresji oraz wyparcia ze strony rodziny, a także wstydu. Wraz z końcowymi rozdziałami możemy ujrzeć problem jaki niesie za sobą ingerencja w to co jest nam nie znane i jakie szkody może nam wyrządzić. 
Co zaskakujące w książce ukazuje nam się całe życie Charliego, od narodzin aż do końca jego badań. Poznajemy ludzi oraz historie związane z głównym bohaterem. Intencje oraz ludzkie granice moralności, złe i dobre cechy ludzi. Wiele postaci, których dostrzegamy w opowiadaniu zmieni nasze podejście i zostawi nas z rozważaniami co my byśmy zrobili w danej sytuacji. Poczujemy niezgodę oraz ból, poprzez utożsamianie się z Gordonem.
To co urzekło mnie w tym opowiadaniu najbardziej to morał wynikający z zakończenia. Nie wszystko to co na pierwszy rzut oka wydaje nam się słuszne i poprawne jest właściwe. Pewne rzeczy są niezmienne, a my, nikt ani nic nie ma na nie wpływu. Poświęcenie dla ludzkości i innych może na nas źle wpłynąć a na koniec zostawić nas z czymś niezrozumiałym i niewyjaśnionym. 
Książkę mogę polecić zdecydowanie miłośnikom science-fiction oraz osobą, które uwielbiają myśleć o tym ,,co by było gdyby’’. Myślę, że to idealna pozycja dla czytelników, którzy chcą przekonać się do czytania czegoś nowego. To opowiadanie, które pokazuje moralność ludzką, ale także aspekt nowych rozwiązań. Czytelnik nie może oderwać się od historii przez jej przyjemną formę w postaci wpisów do dziennika, oraz z czystej ciekawości co stanie się dalej. Moim zdaniem autor idealnie przedstawił przebieg akcji, wplątując w to sytuację z życia codziennego, ale również postępu nauki i osób z nią związanych.
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